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PRZYJMUJE ZAPISY na nową Pożyezkę Państwa Polskiego. 

WYPłACA lA ASYGnAty SKARBU POLSKIEGO 
ru blo\ve po 216 Jn()rek za 100 fU bli i marl<o\·\ e po 100 luarek za 100. 

Zamienia tukże asygnaty te na nowe Pożyczki Państwowe . 
--- . RROTROTEEM!NO \."1 ~~ ! ~h UGQTR~MIF'J'}J ~\. 
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I 
I wytwórczą robotą. Wadliwa polityka spadku rubla jest objawem znacznie po-Goździki 

• 
I 
gospodarcza załamać się może i swym ważniejszym od wojny i myli się ten, kto 

• . • ciężarem, brzemiennym w różne klęski, przypuszcza, że jest to objaw przejścio-
oraz Inne kw~aty CIęte I' zahamOWaĆ ten wmtkt prąd rzel<i narodo· wy - nie od ministrów zależne są ,Hawa 

na sztuki w wiązankach i koszykach wej, ldórej wyleW sięga brzegów mórz obie~u pieniężnego, ale od calego gospo-
i Bałtyku i Czarnego. Pomimo wielkiej darczego bytu wszystl<ich krajów". Toż 

są do nabycia 'w ogrodzie dumy, która napawa serca polskie bohilter- samo możemy powiedzieć o marce. 
T. Rószkiewicza przy ulicy konski Targ oN! 12. skimi czynami armj} walczącej, musimy Wojna. sp~wodowala wzrost zawanicznyc~ 

, .' krytyCZnie rozWaża c spmwy.gospodarcze, ZObowlązan, wskutek czego bIlans plat!1l-
Obstalunl{l wykonywa Się szybko gdyż one są arterjami, niosącemi soki czy przekształci! się na naszą niekorzyść. 

i sumiennie. 21.!23-2-1 I żywotne organizmu rarodowego . Zasta- gnyż nie posiadamy zapasu zagranicznych 
~--. __ :::A nawiając się nad obecnym stallem gospo-! walorow i musimy płacić za franka 12ł, 

• . darki europejskiej, mimowoli zapytujemy I za funt angielski 625 111. i t. .d. W~two-

POlltnk" '" gOs"odarstt.1le się, ~zy s~ade~ ITi~rl{i nie grozi P?Ważnip.j- . rzy/a się str,aszna dysharl11on]a poml~dzy 
J "Ul l' W. szynl1 powlklantaml? UprzytomnIJmy sobl!'! zaofiarowanIem a zapotrzebowaniem, 

na chwilę rolę pieniędzy w skompliko\va- rozdzwięk ten grozi banl<ructwem, o ile 
BezwątpIenia, okres walk orężnych nym mechaniźmie nowoczesnego ustroju wspólny wysiłek Narodu przez zrealizowa­

przeminie i Naród stanie wobec zagadnień, gospodarczego. Pieniądze są właściwie nie pożyczki Odrodzenia nie przywróci 
ZWiązanych z ustrojem wewnętrznego życia, środl<lem ułatwiania obiegu dóbr; jakby korzystniejszej sytuacji na rynku międ»:y­
przystososowanego do tempa gospodarki szynami, po których toczą się wymieniane. narodowym. \"ysitek .ten winien być 
ościennych krajów. towary i usługi. System pieniężny, oparty skierowany na r odnie3i enie przemysłu i 

Od tej wewnętrznej przebudowy za le- w okresie przedwojennym wyłącznie na handlu. 
żeć będżie byt 'Iub niebyt, w sensie monetach pełnowartościowych z drogich Przeto rolnik winien zmienić swe 
Wielkiej państwowośCi, od tego ustroju kruszców, t10stał zachwiany w swych przekonania, że przemysł w Polsce jest 
wewnętrznego zależeć będzie rozkwit lub podstswach, gdyż miljardowe wydatki na zbyteczny, gdyż on - gospodarz posiada 
upadek ekonomicznej siły kraju. Głównym I wojnę nie mogą być nawet w drobnej wory jakichś znaków pieniężnych: istotn Ił 
zagadnieniem polityki gosdodarczej jest części pokryte w zlocie. Emisja pieniędzy, dźwignią narodu niemieckiego po tylu 
popieranie tych kateg,oryj pracy wy tWór- które nie mają równoważnika w zlocie, ciosach -jest wielki przemysl, więc ze 
czej, które mogą zatrudnić najWiększą ilość oraz noszą napis, że kiedyś Sejm Usta- względu na pewne ogólne prawa ekono­
ludzi, gdyż tylko taka polityl<a sprzyja wodawczy określi stosunek marki do miczne, którym ulegają wsz)'stkie kraje, 
podniesieniu dobrobytu w kraju, potęgu- waluty polskiej, powoduje stan, który należy dążyć do Wielkiej organizacji prze­
jąc przyrost ludności oraz zmniejszając nosi nazwę "bankructwa". Historja zaś mysłowej, gdyż przy niej powstanie prze­
emigrację do sąsiadów tam, gdzie panuje uczy nas, że nadmierna emisja znaków- mysł średni i drobny, zasilany przez ro­
wyższa sl{ala zaroblwwa. Sąsiedzi zazdro- pieniężnych wytwarzała zawsze wielki botnika wykształconego w przemyśle wieI­
szczą Polsce jej największego skarbu - zamęt we wszystkich dziedzinach życia kim. Równołegłe z tą al{cją musi iść W 
licznej mlodzieży,bowiem istotnym boga. spolecznego przez niesłychal'jY wzrost cen, parze rozwój szkolnictwa zawodowego, 
ctwern kraju nie jest pieniądz, którego tak było podczas Wielkiej Rewolucji, tak bowiem ' kraj potrzebuje fachowców. A 
tak pożądamy, który potrafimy dusić w się dZieje teraz VI Rosji... WieIId finansi· Więc jeżeli pragniemy samodzielności eko­
skrzyniach, workach i innych skrytkach, sta rosyjski hr. Witte w 1915 r. na Zjeździe nomicznej, jeżeli chcemy UWolnić się z pod 
lecz możliwie największa liczba jednostek :finansj~tów w Petersburgu wypOWiedział jarzma paskarstwa, jeżeli pragniemy pań­
zdrowych i zdolnych do pracy i· zajętych zdanie, pełne pesymizmu: "choroba stwowe~p niepodlegtego bytu-śpieszmy 
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wypełnić obowiązek obywatelski, oddając I - Złodzieje w piekarni. Na początku - Zguba. Wiktor P3truszeńsl<i i Je­
Ojczyźnie do rozporządzenia nasze kapi'l tego tygodnia do piekarni p. Wojciecho",· rzy Wesołowsl<i znaleźli na Starym Ryn­
tały, które niejednol<rotnie płoną wraz skiego przy ul. Piotrkowskiej zakradli się ku pewną kwotę pip.niędzy którą Wrazi e 
z zagrodami lub są pożarte przez szczury złodzieje. Była godzina l·sza po północy. niezgłoszenia się poszkodowanego prze-
j myszy. Wł. IJoleżat. I Wiedziony przeczuciem p. Wojciechow· znaczają na czerwony krzyż. 

ski poszedł do piekarni. ZdziWił się bar-

Krzyż. 
Przydrożny, stary krzyż 
Zmurszałe Wzniósł ramiona -
I biegnie w niebo, wzwyż 
Pieśń rozmodlona ... 

SpOWity w srebrne mgły, 
W gWiaździsty noc:y szal -
KrólewskIe marzy sny, 
Królewski kryje żal. 

Zczerniały wianek z mchu 
Otula mu ramiona -
KadZidłem zapach bzu 
I noc ta, rozmodlona. 

A w stawie rechot drży, 
Przerywa dumną ciszę -
Krzyż dzieje stare śni, 
Staw do snu go kołysze. 

Królewski kryje żal 
Zmurszaiy, stary Im yż -
W gWiaździsty nocy szal, 
Pieśń wieków płynie wzwyż ... 

C. Szymal1owskt. 

Kronina miejscOWa. 

dzo, gdy zauważył przez szpary okiennicy - Zakończenie roku szkolnago we wsi 
I światlo. Wszedł do piekarni i zobaczył Bobrowa. We wsi Bobrowa ·- Kapera 
I trzech męzczyzn. Szybko zorjentował się, gmina Łyszkowice na zakończenie roku 
zCJmlwął drzwi, naciskając antabę do gó- szkolnego dziatwa odegrała dWie komedyj­
ry, aby nie wypuścić złod2iei. Przy tern ki: "O dobrej Anielce i o mądrym krasno­
wychylił się, o ile mógł, na dziedziniec i ludku" i "Czy nauka jest potrzebna". 

I p o czął wołać o pomoc. Złodzieje zna. W dniu 28 czerwca z wejścia bez-

I
IIE'ŹI! się w !r.udnej sytuac,ii. Postanowili płatnego na przedstawienie korzystały 
za Jal<ą bądz cenę ratowac się... Rozległ wszystkie dzieci wsi wymienionych, W dniu 
się wystrzał. Kula przeszła przez środek zaś 29jVI odbyło się przedstawienie plat­I drzU:i , raniąc p. Wojciechowskiego w rę- ne, na l<tóre przybyli rodz.ice d.ziatwy i 
kę, którą trzymał zamek. Kulka była ka- zap~oszeni .g?scie, w~ród ntch kSIądz pro-
rabinowa, odbiła się o żelazo, poszła bo. b?sZCZ z LIpIec, p. tnspel~tor, T Markie­
kiern i odcięła p. W. 2 palce. Złodzieje WICZ. Z rozsprzedanych blletow ~pł.rnęło 
wywalili okno od ogrodu i zbiegli. Wszczę. 525 .mk. 40 fen. . Za. ~ebrane plentądze 
to alarm. O godz. 1 ł posterunek policyj I pO.WI~kszona b~dzle blbl~ot.el<a szk?lna, z 
Ily spotkał Ila Końskim Targu przy dro. kto rEJ ~{QrzystaJą skwaph~1 e UC~RI?wie i 
d7e I,aliskiej biegnącego człowieka, bez ucze~mc~ s.zk?ly. Po kll~u mIesIącach 

I 
cz~pld. ~a~ząl go badać, spisał na.lwislw, ~aukl d~le~1 'p1~rwszeg.o oddz.iału zacz}n~­
Idore zaswladczyl obecny świadek. Za Ją ~z~tac I<s!ązkl. Z~~11Iłow~~le do czy tama . 
chWilę już badał tell posterunek Komen. WCląZ r?śnle. -:- ~zęs~ UC~ntO W pr,zeczytała 

I 
dant policji p. Landy. Zawdzięczając jego ws.zy~tkle kS.lązkl, ,a Jest Ich.z gorą setka, 
t'nergji Irzej złoczyńcy zostali wykryci i ?ZleCI czytają. głosno. ~ sW?lch domach, 
oddani w ręce spraWiedliwości. W pie- ~ o~cho~zą SIę. l .I<slązkall.ll tak starannie, 
karni p W. złodzieje nasypali 5 worków z~ Jednej. kartl~1 nIe bral<UJe. Zaszła ko-
mąki i mieli takową wy~vieźć. Pozostawi- nteczn.ośc POWlę!{SZ~nia bi~lioteki i oto 
li na miejscu wytrychy, świece, zapałki, sta~a~la nauczycIelkI wespoł z dziećmi 
czapki i t. p. Ustępowali w popłochu. uWlendzone zostały dobrym rezultatem, 

I w pływ z przedstawienia zezwoli na doku· 

I 

~ Wi~c ple.bisc~~owy w Łowiczu. . N a pienie książek, tak bardzo potrzebnych 
SpeCjalnej audJencJI u Marszałka Sejmu w okolicy, znanej z analfabetyzmu wśród 
p. Wojciecha Trąbczyńskiego w d. 23 b. m dorosłych. 

l
p. F. Głowacki, prezes Sądu Okręgowe· 
go w Łowiczu, jako przewodniczący wie- k-" stowar.zyszbeni9sspoiyWCÓW "Łowi-

Kalendarzy k. I cu plebiscytowego odbytego w dn, 17 b. m. czan a prosI a y zan. członkinie i 
L l .--. wręczył uchwałę, powziętą na tym wiecu członkowie żądali od sklepowej kwitków 

P,({tek 7 I\awl.edzen.le N .. M. P. I i zaopatlzol1ą w przeszło tysiąc podpisóW, na .wszelkie. za-kupy.w sklepie (zapisy-
::,~bota AnCl.tolJusza I HelJodora M. Ill. Ol AZ fUI1 du3z zebral1y od kupców, prze . wante na kWItkach Jvg członkowskiego i 
J\tedz1ela Jozefa Kalasante~o. Illysł o \vcó w i obywateli 111. ŁOWicza, jak sumy zakupów).. W przeciwnym razie 
P0111edz1ale~ AntonIego Zal{kafJa również uLbierany W d. 17 b. m. od wie- Zarządow.1 brak Jest należytej kontroli, a 
l~torek IzaJasz.a Pr. cownikó w razem mk. 31663 f.90. rub.50, członkOWIe będą pozbaWieni dywidendy 
$, oda Cyryla .1 Metode~o. oraz ofiarowaną obrączl<ę złotą. P. Mar. od zakupów. 
Czwartek Elzbl ety Kr. EugenJusza sZałak Sejmu z wiell<iem uznaniem przy· :- Zakończenie roku szkolnego w Goleń-
Wschód słońca o g. 3. 4U, zachód o g tS m 24 I iął ten hojny dar ŁOWiczan, uchwałę zaś sku I Retkach. Korzystając z zaproszenia 

obiecnł podać ~dzie należy. Inspektora szkolnego p. Teodora Marl<ie 

Znowu wsunęła mu swoją ręczynę. Ilwchanego człOWieka, l<tóry jer śmierć 
- Niech pan mnie nigdy nie zosta· I zadał i... nie obudziła się Więcej. 

wia samą, tal< mi dobrze i jakoś bezpiecz-! Julek osiWiał, et wyglądał jak chodzą-
nie z panem. cy trup. 

5. 
JADWIGA CZARNECKA. 

I szły powoli dni męczące, stt aszne, Chodził sztywny i niemy, wykonywał 

beznadziejne .. wszystkie czynności i formalności pogrze-
Anielka gasła w oczach, chociaż jej bowe; wiedział że jest potrzebny od zmy-Gwizdoń. 

policzld pałały, a W oczach paliło się coś. słów odchodzącym rodzicom. . 

_ . Panie Julku, niech pan mi przy. To na jednym, to na drugim policzku u- Wyrok już odczytany, skończony-po-
niesie te zapałki, lu jest kluczyk, a szu. kazywała się rdzawa plama, jak wtedy zostaje tylko wykonanie. Musiał zrobić 
fladka to środkowa z prawej strony. po uderzeniu. i wszystko, co miał jeszcze do spełnienia 

Julek, niby jal{iś manekin nakręcony, Julek musiał prawie ciągle być przy I względem Anielki, a potem ... 
wstał, wziął klucze, otworzył i oto nad. niej, gdyż tego wprost żądała, a nikt nie Wy~a.Wienie, wyzwolenie ... 
szedł moment, że tak samo, jak wtedy, śmiał się jej sprzeciwić i zakłbcić jej I Wroclł z po~rzeb.u spokojny, wypro-
trzymał w ręku owo pudełko. O ooleści ostatnie chwile. Wieczorem dostawała I stowany, dun:ny I maJest.atyczny. 
niewypOWiedziana, o rozpaczy nieopisana, zawsze gorączki i ogarniał ją lęk. Przed W pokOJU Julka wIeczorem dał się 
przyszłaś jako to, co przyjść musiało, jako oczyma śniły jej się postacie bandytów, słyszeć tylko jeden ~trzal. 
ŻyWioł ja)<iś przepotężny, którego nikt i Więc ściskała mocno ręce Julka i szeptała: KO!llec. 
nic wstrzymać nie mogło. broń, broń, nie pozwól bić, nie mam, nie 

- Panie Julku, a może oni jeszcze mam, i tego pierścionka nie mam, dałam 
przyjdą, może dziś, tak się tego lękam; JulkOWi, a on nie pozwoli sobie wydrzeć, 
nie mogę sypiać, więc słyszę każdy szmer to od matki, a Jule)< mocny, nie da. 

j serce tak łomoce. Panie Jull<u, ale pan Wreszcie wyczerpana usypiała w ra-
nas bromłby, bo pan młody i silny, a ta· miol1F.lch Julka, który trzymał ją w swych 
tuś taki nerwowy i słaby, pan nie dałby objęciach, gdy się zrywała . 
mnie bić, bo pan dobry, dobry, kochany, Aż przyszedł Wieczór, że po strasz- ; 
:mój-. nem' wyczerpaniu usnęła w ramiortach u- j 

2,,", 



VJicza i łatwej I<omunikacji, byliśmy śWiad­
kami zakończenia roku naukowego w szko­
le wiejskiej w Goleńsku. Budynek szkol­
ny niedawno wystawiony podług noWo­
czesnych wymagań, z dużą salą i wspania 
lem oświetleniem sympatyczne robi wraże­
nie. Szkoła przybrana zielenią i dzieci, 
wspólnie chłopcy i dziewczynki, schludnie 

'ubrane pozapełniali ławki. Na miejscu 
zastaliśmy już prezesa szkolnego dozoru 
gminnego p. Otona Lipkowskiego z Chąś­
na, który z niezwykłą trosldiwo,ś~ią i.ntere­
suje się szkolnictwem w g~lnle I, ~e 
wszystkich popisach żywy udział przymJuJe. 

ŁOWICZANIN 3. 

Za spokój duszy 
ś. p. 

WILHELMlNY z KRUSZYŃSKICH 

BALCERO EJ 
Zmarłej dnia 20 czerwca r. b. odbędzie się nabożeństwo żałobne 

w sobotę dnia 5 lipca w kościele parafjalnym Św. Ducha o godz. g-ej rano, 
na które zaprasza lłod;:illa. Również zastaliśmy widu gospodarzy 

.i gospodyń, którzy przy~yli, nao~znie się 
przekonać o postępach dZle~l. POpiS ro,zpo-

,~zął się modlitwą· Następme nauczycielka należy, że i nieobecni gospodarze pójdą podobnego wypadku i zaznaczył, że o ile 
'p. Morawsl<a zadawała pY~,ania ,z ~eligji i za przykładem pierwszych. Akty, podobne oskarżony w przeciągu 31at nie popełni ża­
języka polskiego i geo~rafJI. DZieCI odpo- winny być wszędzie urządzane w jaknaj- dnego występku, kara będzie mu darowana. 
"Wiadały szybko, sprawnie, nieraz kilkanaś- liczniejszym zespole, a nawet byłoby Oskarżony wyrok ten wysłuchał ze wzru-
cioro podnosiło rękę, gotowe do odpowie- pożądane m, aby i miejscoWe duchowień- szeniem i ponownie złożył przyrzeczenie, 
,<l z i. Rozbiór gramatyczny odczytanych stwo w nich przyjmowało udział, dodało- że nigdy już występku nie dopuści się. 
-ustępów robiły ze zrozumieniem, znać tu by to bowiem więcej uroczystego nastroju Nie koniec temu, jeden z członków 
było rutynę nauczycielki. Dals,~e pytania i powagi. kompletu sądzącego, ławnik, miejscowy 
:zwłaszcza z historji i geo~r&tfJl zadawał obywatel, p. Garwacki zdjęty litością, 
"inspektor i z wszystkich ,o~powie~zi, dziec! - Tragedja życia. Stały mieszkaniec wręczył oskarżonemu 100 mk. tytułem 
-wywiązały się zada~alnlaJąco, Jedna za~ miasta Warszawy, 18 letni młodzieniec, zapomogi na WyŻyWienie się W między­

:2 dziewczynek dommowała ponad Inneml N N nie mając środków do życia postano· czasie od wyjścia z więzienia. do wyszu-
nie zostawiając żadnego pytania bez chęci wił usunąć się ze stolicy l na wsi szukać kanie sobie jakiejkolWiek pracy. 
odpOWiedzi. Następme dzieci odśpiewały pracy, to też przybywszy do jednej z wio- W tym miejscu mimowoli nasuWa się 
hymn: "Boże coś Pol,skę" - P?czym od~- sel< w powiecie Sochaczewskim, został pytanie, co się dzieje z mającym powstać 
grały, na urządzonej popr~e~mo estradZie przyjęty do pracy w gospodarstwie. Prze- ]łrzy więzieniu patlonatern? Już organiza. 
komedyjkę, która się, ogolm,e ,podobała. pracowawszy kilka miesięcy dał się poznać cyjne zebranie odbyło się, lecz jak dotąd 

~Tutaj rodzice naoczme mogli Się prze~o · I jal<o grzeczny, praCOWity i porządny chło- nic więcej o tym nie słyszymy. Wyżej 
,nać o pożytku jak~ daje szkoła wychowu}ą,c piec i cieszył się zarówno u swego chleb.o- opisany fakt najwyraźniej wzywa społe­
z tych, samopas IIleraz PU,szczonych Wiei: dawcy, jak w całej wsi ogólną sympatJą· czeństwo do akcji ratowniczej \V postaci 
..skich dzieci, rozumny~~, mtelegentnyc~ ~ Aż pt:!wnego poranim zauważono, że chlo- udzielania pomocy, szczególniej tym nie­
:dobrze u,łożonych ucz 010 W a W przyszloscl piec ~nikł ze wsi, a z nim ulo.tniła się gard~. szczęśliwym, którzy rzuceni na pastwę 10-
obywateli k~aju. '. ' .. roba lego chlebodawcy; ogolne bylo ,Z~ZI- su, z nędzy i bralHl życiowego doświadcze-

Z Golenska ~~altsmy Się wspolme z wienie we wsi, bo czyn tego tr.Jł?dzle~ca I nia, dopuszczają się występl\óW. 
'prezesem dozoru I Inspektorem szlwlnym byl niespodzianl<ą. Kiedy poliCja Ujęła 
,<do Retel<. Po dość, uciążliwej ,dro~z,e przestępcę i osadziła w więzieniu, wszys-I -- Nie damy się bolszewiko ,n. Ubiegłe 
~ostaliśmy się do ~si Jednej, z ~aJla~lllej~ cy we wsi wyrażali ubolewanie i litowali trzy tygodnie dały dowód zaradności, 
:.szych w naszym pOWieCie, tonącej, v: Zielem się nad losem tego, jak się wyrażah "pra-! ładu i porządku mieszkańców naszej 
~rzew i luzewóW. Szkoła tu n:meJ okaza~ co witego i grzecznego chłopca". i stolicy. Kiedy agitatorzy Trockiego i Leni· 
ła, mieści się bowiem W ~~śc szczupłej Po przeprowadzeniu wstępnego śledz- i na zaczęli organizować strejk ogólny i 
'izbie, jakkolWiek zamożnosc gospodar,zy twa, sprawa ta w dniu 25 czerwca r: b. i zagrażać życiu stolicy, stanęły do pracy 
'widnieje na każdym luol<,u. Nauczyciel znalazła się na wol<andzie Sądu OlUęgo-1 najtęższe siły naszego narodu: młodzież 
;p. Stanisławsl<i, wychowamec Ursyno,wa, wego w ŁoWiczu. Pod przewodnictwem poczynając od naj młodszych do najstar-
niedawno pracując W Retlulch, zdołał Jed~ sędziego p. Emila Pęskiego okoliczności szych. Młodzież starsza objęła placówki 

mak wykazać pozytywne rezyl,taty, ~weJ splawy zostały drobiazgowo wyjaśnione, w elektrowni, na filtrach, W tramwajach. 
pracy. Z powodu szcZUpłOSCl, rr.lejsc~ przyczem bardzo charakteryst~cznym ~ylo Byli to członkOWie służby społecznej. 
)popis był urządzony W z~lmprowlzowalleJ zeznanie poszkodowanego, ktory ~ał J~k- Praca poszła składnie. Malcy zamiatali 
szl<ole na dziedzińcu, gd.zl~ hczna grom~- najlepszą opinję o osl<arżonym i me mogł ulice, sprzedawali bilety na tramwajach 
<da rodziCÓW i publicznoscl przyglądała ~I~ znaleźć odpOWiedzi na pytanie, co sl~łO'I' i t. p. Na ulicy Marszałkowsl<iej m,alec 
1emu uroczystemu aktOWI. DłuzeJ nUo tego chłop ta do występlm. Okollcz- zamiata mi.)t1ą trzy razy dłuższą od Jego ­
przemaWiał nauczyci~l ~arów~o, d~ ność tę wyjaśnił sam oskarżony, ~tóry ze I wzrostu, pociąga za sobą śmietniczkę, bo 
dzieci, jak i do rodzicoW, ,z Jak wIelkierni skruchą przyznał się do winy, ośwladczy.w-] jej uradzić nie może, podbiega kilku 
trudnościami walczyć musI wych?Wa~ca szy, że kradzież dokonał z nędzy, pome- kolegów i pomaga mu wsypać śmieci <10 
'by nawiązywać ciągle wątek n.aukl, ktory Waż chlebodawca jego ni~ ~yplacał n:~ skrzyni. W parku ŁaziEnlwWskim s~arszy 
:się rwie ustawicznie przez meregularne zarobionych pieniędzy, obIeCUjąc sprawlc wieł<iem profesor uniwersytetu zamIata z 
'uczęszczanie dzieci do szkoły. N~uka mu ubranie; w końcu swego przem~wie~ia dziećmi ulice parku, aby zopJbiec 
jest jak łańcuch, raz przerwany - n1ed~ prosi! o łagodny wymiar kary, obl,eruJąc I szerzeniu się chorób . l ,tak na każdym 
'Się złączyć, znoWu na noWo rozp?c~ynac że nigdy już nie popełni tak, hańblą~ego stanOWisku spełniają ~wój obOWiązek ~aro­
.1rzeba pracę z I<ażdym opuszczającym występku. Szczera skrucha I młodOCiany dowy. Patrzcie wy, siepacze bolszeWICcy. 
, lekcję dzieckiem. Egzamin ,w~padł na wiek oskarżonego wzbudziły politow~nie czy zwalczycie taki naród? 
:ogół pomyślnie. l tu równi,ez, mspek~or u obecnych na sali sądowej, zaś l{le~y StrejkoWicze zaWiedli się, musieli ze 

, zadawał pytania, na Idóre dz\ecl odpowla- Sąd udał się na naradę, rozpoczęły ~Ię wstydem skapitulować. A Więc Warszawa 
. dały zadawalniająco, a już ponad ,wszyst- komentarze: jedni tWierdzili, że młodzl~- może teraz ze spokojem spoglądać w 
kiemi celował młody Leon PawllOa, od- niec ten w murach Więziennych ulegnie przyszlość. Nie damy się bolszeWikom. 
J)owiadając gładlw i s~ra~nie na ,l<ażde wpływom przestępców ta,m zn~jd~jący~h Stowarzyszenia, Straży Spot~cznej 
pytanie. Rodzice powmnl kształCIĆ go się i zginie dla społeczenstwa, mm znow powstały W Poznamu, w KrakOWIe I Lwo­
,dalej, bo dziecko jest bardzo inteligentne. tWierdzili, że oskarżony za poczciWy ma wie. W krótce cały luaj będzie posiadał 
Dzieci odśpiewały takze ki\l~a ładny~h wygląd na przestępcę, a po~imo, że pra- te piaców\{i. 
'Pieśni zgodnie-na głosy, łwncząc p~plS wo suroWo karze przestępcow.. . dla, tego 
"Rotą" Konopnickiej, I{~óra zaWsze silne oto młodz1eńca należy . zr.o~lc, WYJątek, 
wywiera wrażenie. zresztą !>ędziowie są ludzml,l nI,e pozwo-

Na zakończenie p. Stanisławski, zwró· lą zginąć chłopcu. Spr~wdzlły Się te przy· 
.ei! się do rodziCÓW z przemową, aby dla puszczeni~, bo po weJ~clu na salę sąd?wą, 
upamiętnienia tej uroczystej chWili zapi- przewodl1lczący ogło~lł ,wy~ok, , s~az~!ący 
'Sali się na pożyczkę państwową. Mowa osk~rżone~o na 6 mle~lęcy, wlę~lenla, z 
poskutkowała, gdyż zaczęty się sypać ban- zawleszemel!1 wykon,anla- tet kary ~a ~at 
knoty na ręce sołtysa i W jednej chwil~ . trzy i udzie,llI oSk,arzonemu. l!po~l1Ien I~, 
~łożono około 5000 mI<. a przypuszczac ' przestrzegając przed powtorzeniem Się 

- Rada pedagogiczna gimnazjum pań­
stwowego męskiego im. Ks , j. Poniatow­
skiego W Łowiczu poczuwa się do obo­
wiązku zaznaczyć, że chwila obecna, I<ie­
dy wolna Polska przechodzi okres niebez­
pieczeństwa, gdy wróg czyha na zgubę 
naszą i chce skorzystać ze słabOŚCI i 
rozprzężenia w spc leczeństwie, gdy na­
leży wytężyć wszystkie siły i wszystkie 
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chwile dla Ojczyzny pośWięcić, nie jest 
odpowiednią do urządzania zabaw tanecz­
nych, festynów i t. p. uroczystości, które­
by mogły śWiadczyć o naszej niedojrza­
łości społecznej i politycznej i wywołać 
słuszne rozgorycznie tych, którzy na fron­
cie piersiami własnemi bronią naszej wol· 
ności. 

Rada P3dagogicz1ta gimnazjum 
ks. Poniatowsl'iego. 

o F I A R Y: 

runku na Korosteń, rozbiły je i wzięły 
dwa dziala. 

N a W olyniu na linji Uberci i Horynia­
spo kój, wyWiady nasze, wysunięte na 
wsc hód od tej linji na przedpolu nieprzy­
jaciela nie znalazły . 

._---

Humor i satyra. 

Zebranie informacyjne. 
W niedzielę d. 18 lipca r. b. o godz 

3-ej po południu w Sali Związku Robot­
ników Chrześcijańskich przy ul Piotrkow­
skiej odbędzie się dla W. P. Wyborców 
z listy Nr. 5 do Rady Miejskiej zebranie 

I 
informacyjne z następującym porządkiem 
dziennym: 

l. Zagajenie i wybór prezydjum zebrania. 
Na _egzaminie w ginnazjum łowickim. 2, Sprawozdanie z dotychczasowej dzia-I Profeso!. POWiedz-mi, mój kochany, _ lalności Rady Miejskiej w Łowic7u. 

czyś Widział jakie rośliny tu u nas W Ło- D. Wolne wnioski 
--o wiczu. O liczne przybycie W. P. Wyborców 

Dla uczczenia Ś, p. ~atki nasz~j . Ka17dy.t:fat .. Widziałem bardzo wiele: I z li:ty ~r. 5 ~pr~ejmie się upr~sza. Osob-
zmarłej dn. 20 b. m. sldad::lJą na schroni- krow, kOnIo~ I 1{Q~y., ne zawiadomienia roz~łan~ nie. będą· 
sl\O dla dzieci mk, 100. Ja przytułek dla Pr. Powiedz ml~ c~ to j~st. tygrys, lew? 2425-2-1 '1 a dnt % Itsfy JIE 5. 
starcóW mk 100 i na gospodę żołnierską Krrll. Jest ~o ,dzy~1 zWle~z 1Ii ____________ Ii!!:l! ___ _ 

mk. 100, Emil i Jadwiga Balcerowie. I Pr. Czy Wldzlales te zWierzęta? Ob . . 
Wacia i Lodzia Onatow~l<ie i Cela Kall. Widziałem na papieru. WIeSZCZenIe. 

Adamsl<a z urządzonej przez siebie zaba- Pr. A co to chodzi po stole, Widzisz? \ Dnia 6 lipca r. b. o godz. 4-ej po poł. 
wy z loterją mk. 209 f. 50 na schronisko Kan To muc~a. . I W Komendzie. PoliCji pow. Łowickiego 
dla dzieci na Korabce. Pr. A co to jest muc~Fl? przy ul. Podrzecznej odbędzie się licy-

Na czerwony krzyż: Michał OaIaj mI<. Kan. mucha? to roszltnl<8. tac ja, in plus skonfiskowanych skór, na 
Pr. (uśmiechnięty) Znakomicie. pół wyprawionych, Osoby życzące przy-50. 

Na sztandar drużyny harcerskiej w Ło­
wiczu: Jan Stańczyk mk, 40. 

Tydzień polityczny. 

Odcięła się. I stąpić do licyt~cji winn~ wnie~ć .~o. ~asy 
Z poczciwej kobieciny,l<tóra wrClcala', K~mendy vadJum ,mk. '-,60 najpoztJ1,ej ~o 

z Częstochowy, chciał zadrwić lekkomyśl- dnia 5jVII - 20~, LicytaCJa rozpocznie SIę 
nie młodzik i zapytał: A widzieliście I od sumy mk .)600. 2431-1-1 

Matkę Boską? Jakże się miewa? - Obec-
ni W wagonie tllłodzieńcy zaśmiali się OGŁOSZENIA DROBNE_ 
chórem, ale niezmieszana staruszka odrze- Chcesz mieć ł8tWy zarobek'? Pisz 

-x- Utworzoną zostaIa Rada Obro- kta:. Wjdzi~lam Pana Je.zusa, Matkę ~os: do nas natychmiast. Potpebujemy mieć jednego 

ny Narodowej' \" sldad której' wchodzą: I<ą l. św. l,ozefa, al.e byiJ bardzo st,raplen.I., człowieka w każdej osadzie, wsi i miasteczku, 
'v b l I II J d Staw Me-haników Pulsl<ich w Ameryce, Fredry 2 

Naczelnil< PHństwa jako przewodniczący, I o ~m os~o e { uCle < . e:zcze Im ZIS Warszawa. 2383-12-2 
Marszałek Sej'mu Ustawodawczego, 10 po- dOnIosę, zem go tu znalazła. 

S 
Berek Majlich Baum zgubił paszport wy-

słów wyznaczonych przez Sejm, Prezy- urowy. - dany przez władze niemieckie, 2412 
dent MinistróW, trzech członków Rządu lnżymer, 10, Wojciechu. nowa kolej 
których wyznaczy Rada Ministrów i D·ch prZej'dZle W poprzek wasze~w podwórka. Marja Sznajder zgubiła paszport wydany ,. przez władze niemieckie. 241~ 
przedstawicieli wojskowości wyznaczonych ~Voic;cch. Slyszałem, słyszałem. I że 
przez Naczelne~o Wodza Do składu też 'c na to poradziĆ nie m0żna! Jedno Berek Fe'worem zgubił ksiązkę żywno­
Obrony wszedł ROMAN DMOWSKI. jeno odrazu pOWiadam, po 8 wieczorem ściową i pro~ o złożenie w magistracie 3415 

-x- Z Piotrogrcdu donoszą: Zda- za nic wrót nie otworzę. Kal. j'.,ar. Marjanna Zuchora 19ubiła paszport wy-
niem panującym wśród głównych prowo- dany pr2ez władze niemieckie, 2',ló 

dyrów bolszewickich jest, że Jeśli Polsl<a WYROBY WŁASNE. Icek Pinkus Olszer zgubił paszport wy-
wytrzyma jeszcze trzy lub czteJy miesiące dany przez władze niemieckie. 2417 

to oni są zgubieni, gdyż obecnie rzucają Zallł'ld S'llISarS!{}· rrI Josek Cypra i Chaja Sura Wejnstock 
wszystl'{I'e rezerwy na front kosztem naj'- ~ \ (. CCN __ zgubili paszport familijny wydany przez władze 

Większych Wysiłków. W ZWiązku z tem e: TA J A N K O rll S K II! G O ~ niem·eckie. _ 2419 
omawiane są metody i sposoby rozwinię - ~. II W L Et Topcia Wołkowicz zgubiła paszport wy-
cia jaknajwiększej działalności agitacyjnej ~. dany przez władze niemieckie 242() 
na naszych tyłach. ~ Zduńska N2 32. 

Sytuacja na froncie. 
~ 

o 
c.. Icek Mes zgubił paszport wydany przez 
:'I władze niemieckie. 2421 '5' Poleca na sezon budowlany 

Od sztabu ~eneralnego l lipca: Mię- -a OQ Moszek Fiszel Dawidowicz zgubił pasz-
dzy Dżwiną Ber zyną i Wzdłuż rzeki, ~ -) duży-wybór (- O) port wydany przez władze nicmil!ckie i rozne ra-
Berezyny, aż do miejscowości tej nazwy LL.I g O t O W Y C h ok 11 Ć b 11 d O W l a n y c h ?l chunki. 21.124 
energiczna wa lka artyleryjska. 

Na Polesiu na pólnoc od Prypeci nie- WYROBY WŁASNE, 
Icek Jakubowski zgubił paszport wyda-

ny przez władze niemieckie. 2425 

przyjaciel, który poniósł ciężkie straty przy 2422-2-1 Ośmioklasista udziela korepetycji (specjal-
naszych kontratakach, w rejonie Mozyrza, ność matematyka) Wiadomość w redakcji. 2427 
zachowuje się bierliie. O. -

Na południowym Polesiu, pod wpływem głoszen1e. Sochaczew ski Mendel zgubił paszport wydany przez władze niemieckie. 
błyskaWicznej akcji ochotniczego oddziału W przejeździe z Kurabki na Podrzecz-
gen. Batachowicza,większa ilość bolszewi- ną 28 czerwca z~ubiono srebrną papie- Kirsztajn Estera zgubiła pasport wydany 
k 

. I o przez władze niemieckie. 21.129 
OW przeszla na naszą stronę· rośnicę z monogramami. 
Na wschód od Olewska oddziały ukra- Uczciwy znalazca raczy zwrócić cen- Jedna z poważnych kooperatyw w Lo-

ińskie pod dowództwem pull<. Bezruczki, ną pamiątkę do Redal{cJ'i "Łowiczanina" za wiczu poszukuje rutynowanej sklepowej. Warun- -ki do omówienia. Wymagana kaucja. Wiado:. -
zaatakowały oddziały bolszewickie w kie- nagrodą. 2430-1-1 mość w Redakcji. . 2433-2-1 _ 

Wydawcy: Kamilla Trawińska i Karol Rybacki. Redaktor . Felicjan Chyliński. 
----~~--~----------------------~-----=--~=-~~~~----~----------------~--Druk K. Rybackieso w ŁoWiczu. 




